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Nowy kryzys gabinetowy we Francji

Gaulliści składaj a oferty
Francuskie Zgromadzenie Narodowe na wtorkowym wieczornym 

posiedzeniu 295 głosami przeciwko 289 uchwaliło votum nieufności 
nowemu rządowi premiera Schumana, powodując trzeci w ciągu ostat 
nich 6 tygodni kryzys rządowy.
Przeciwko Schumanowi głosowa­

li, poza komunistami, gaulliści oraz, 
co jest wielce znamienne, większość 
radykałów, mimo że ministrowie 
ich weszli w skład rządu.

Po głosowaniu premier Schuman 
udał się do prezydenta Auriola. 
składając na jego ręce formalną 
rezygnację rządu.

Prawicowe kola francuskie pro­
wadzą ożywioną kampanię na rzecz 
sformowania nowego rządu z u- 
działem gaullistów. Wysuwają oni 
przy tym na ewentualnego premie­
ra takiego rządu „socjalistę**  Jules 
Mocha, ministra spraw wewnętrz­
nych w dotychczasowym rządzie, 
lub Rene PIevena, jednego z naj­
bardziej zdeklarowanych zwolen­
ników de Gaulle‘a i b. ministra fi­
nansów w jego rządzie.

■»

W Paryżu zwraca się uwagę, iż 
rząd Schumana ustanowił swego ro 
dząju rekord, nie notowany dotych 
czas w dziejach Francji. Przetrwał 
dokładnie 2 i pół dnia.

Czołowy przedstawiciel ugrupo­
wania gaullistowskiego Rene Pleren 
oświadczył, iż gaulliści gotowi są 
wejść w skład nowego rządu fran-

cuskiego pod warunkiem uwzględ­
nienia 2 ich postulatów: przepro­
wadzenia wyborów samorządowych 
w październiku oraz zmiany ordyna 
cji wyborczej do parlamentu. Tym­
czasem jak donosi agencja France 
Presse, prezydent republiki fran­
cuskiej Vincent Auriol powierzył 
wiceprzewodniczącemu partii rady­
kalnej — Queuille misję tworzenia 
nowego rządu.

Opuszczając pałac Elizejski, 
Queuille oświadczył przedstawicie 
lom prasy, że odbędzie pertrakta­
cje z przedstawicielami partii poli­
tycznych i odpowie prezydentowi 
Republiki w czwartek w południe, 
czy przyjmuje misję tworzenia ga­
binetu.

STRAJK PRACOWNIKÓW 
KOMUNALNYCH W PARYŻU

W środę rano wybuchł 24-go- 
dzinny strajk ostrzegawczy pracow 
ników instytucji użyteczności pub­
licznej okręgu paryskiego. Strajk 
proklamowany został na znak pro­
testu przeciwko zbyt niskiemu do­
datkowi drożyźnianemu, uchwało

w rządzie jedności 
celem:
polityki koniecznej 
gospodarczego i fi-

=Swięto Narodowe Butgarii=
Bułgarski Front Ojczyźniany związany jest z datą 9 września, 

z datą przewrotu politycznego w Bułgarii i stworzenia tam władzy 
demokratyczno-ludowej. Ale właściwą datą powstania Frontu jest 
lipiec 1942 r.

Jeszcze działała okupacja niemiecka w kraju, jak przywódca 
Bułgarskiej Partii Robotniczej Georgij Dymitrow jednoczył siły 
demokratyczne Narodu dla walki z faszyzmem rodzimym i do wal­
ki z okupantem.

Kosztem dużych ofiar i cierpień w długoletnich walkach 
o wolność ludu pracującego, kształtowało się zjednoczenie wszy­
stkich demokratycznych żywiołów kraju. Partia Komunistyczna, 
Partia Socjaldemokratyczna, Drobne Stronnictwo Radykalne, 
Stronnictwo Ludowe i Stronnictwo Inteligencji Pracującej „Zwe- 
no" — stworzyły jedność w działaniu politycznym na zewnątrz 
i wspólnotę działania wewnątrz kraju w budowie zarówno nowe­
go systemu gospodarczego, jak i prawnych podstaw dla utworze­
nia nowej konstytucji.

Po ustąpieniu wroga wytworzyła się w Bułgarii sytuacja po­
lityczna tego rodzaju, że państwa anglosaskie chcialy narzucić tam 
swoją opiekę i swoją „pomoc**,  by zaszczepić na-Bałkanach wpły. 
wy służące celom imperializmu międzynarodowego. Kapitalizm 
angloamerykański dążył do stworzenia takich samych baz wypa­
dowych dla swojej ekspansji, jak w Turcji, jak w Grecji, lub we 
Włoszech

Front Ojczyźniany niezłomną postawą narodową, tężyzną 
woli ludu pracującego miast i wsi nie dopuścił do tego, pomimo 
to, że pokój podpisany w Paryżu narzucił Bułgarii ciężkie warunki 
materialne.

Front Ojczyźniany przygotował i spopularyzował dwuletni 
plan gospodarczy, przygotował plebiscyt z uchwaleniem przez 
naród republiki ludowej, przeprowadził prawidłowe wybory do 
parlamentu i wreszcie opracowywał projekty Konstytucji, która 
została uchwalona 4 grudnia 1943 r.

Tym sposobem Front Ojczyźniany w Bułgarii jest najważ. 
niejszym odcinkiem ogólnej armii demokratycznej w walce o po­
kój i sprawiedliwość społeczną.

W dniu przypadającego dziś święta narodowego Bułgarii 
Naród Polski przesyła bratniemu Narodowi Bułgarskiemu życze­
nia dalszego pomyślnego rozwoju w każdej dziedzinie jego życia,

E.Ź.

nemu ostatnio przez rząd w wyso­
kości 2.500 franków dla wszyst­
kich pracowników, z wyjątkiem u- 
rzędników państwowych i robotni­
ków rolnych.
DEKLARACJE KOMUNISTÓW I 

ZWIĄZKOWCÓW FRANCUSKICń
W związku z trwającym kryzy­

sem gabinetowym we Francji par­
tia komunistyczna opublikowała we 
środę deklarację następującej tre­
ści:

„Wobec sytuacji, wytworzonej 
przez dymisję rządu Schumana fran 
cuska partia komunistyczna stwier­
dza ponownie, że jest gotowa do 
wzięcia przypadającej na nią od­
powiedzialności 
demokratycznej

Prowadzenia 
dla odrodzenia
nansowego Francji,

zapewnienia wzrostu zdolności na 
bywczej klasy robotniczej i mas 
pracujących,

zabezpieczenia niezależności na­
rodowej, -

obrony republiki oraz odbudowy 
kraju".

Biuro CGT obradowało w środę 
nad sytuacją polityczną Francji, 
po czym opublikowało komunikat. 
Biuro CGT podkreśla wzrastającą 
opozycję mas pracujących przeciw­
ko polityce reakcyjnej' i wzywa 
wszystkich pracujących do zjedno­
czenia, celem umożliwienia stwo­
rzenia rządu jedności demokratycz­
nej. Biuro żąda również uwzględ­
nienia postulatów klasy pracują­
cej i wyzwolenia Francji spod kon 
troli obcych koncernów i kapitali­
stów. Deklaracja zaznacza w za­
kończeniu, że polityka rządu win­
na kierować się zasadami wyłusz- 
czonymi w programie Rady Ruchu 
Oporu t podkreśla z zadowoleniem 
stały rozwój potężnego ruchu zjed­
noczeniowego w społeczeństwie fran 
cuskim.
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Greiserowi, skazanemu 
Polaków na terenie Po- 
rządu z hitlerowskimi 
Bibliotece Narodowej

Dyplom do Łowieckiej- Odznaki Sp alskiej nadanej przez byłego Prezy­
denta R. P. Ignacego Mościckiego b. prezydentowi Senatu W. M. Gdań­
ska, późniejszemu katowi Pomorza Arturowi 
przez N.T.N. na karę śmierci za eksterminację 
morza. Oto dowód kumania się sanacyjnego 
siepaczami. Dokument ten można oglądać w 

w Warszawie.

Wieś węgierska 
dąży do gospodarki zespołowej 
Zjazd rolniczy w Budapeszcie

Rozpoczęły się w Budapeszcie o- 
brady rolników węgierskich z udzia 
leiń przedstawicieli rządu i parla­
mentu feoraz przodowników współ­
zawodnictwa na wsi.

Inauguracyjne przemówienie wy­
głosił minister rolnictwa Dobi, któ­
ry oświadczył m. in.: „Podczas gdy 
państwa zachodnio - europejskie 
płacą za plan Marshalla utratą swej 
niezależności gospodarczej, my kro 
czymy naprzód w rozwoju naszej

produkcji rolnej i całego życia prze 
myślowego.

Chcemy ażeby wieś zrozumiała 
korzyści, jakie dają spółdzielnie i 
przystąpiła do zespołowej gospodar 
ki we własnym interesie oraz z ko­
rzyścią dla rozwoju rolnictwa 1 ca­
łego kraju. Tylko w ramach gospo­
darki spółdzielczej poprzez użycie 
maszyn i techniczne udoskonalenie— 
można osiągnąć właściwą produk­
cję

Reakcja z Trade Union 
chce zerwać i Międzyn. Federacją Zw. Zaw,

W związku z odbywającym się w 
Margate Kongresem brytyjskich 
związków zawodowych, dziennik 
„Daily Worker" podaję, że Rada 

Robotnicy włoscy zwyciężę!
do uczestników Ruchu Oporu

W Piemoncie, Toskanii i Latium, 
z okazji „Dnia Ruchu Oporu“ od­
bywały się liczne zebrania b. par­
tyzantów. Luigi, Longo, zastępca 
komendanta „Corpo dei Volontari 
della Liebrazione“ (Korpus Ochot­
ników Wyzwolenia) na jednym z 
zebrań odczytał orędzie Palmiro 
Togliatti‘ego do włoskich partyzan­
tów.

„Ważne jest — piszę Togliatti — 
aby wiedziano, że ideały i program 
Ruchu Oporu żyją w najlepszej czę 
śei narodu włoskiego. Nasi bohate­
rowie i dziesiątki tysięcy naszych 
kombatantów walczyli o odrodzenie 
Włoch w imię wolności, sprawiedli­
wości i pracy. Włochy dzisiejsze, któ' 
re stają się coraz bardziej podobne l 
do Włoch z czasów tyranii faszy­
stowskiej, nie są na pecyno tymi Wło

i

chami, o które walczyli i w imię 
których ginęli najlepsi synowie na 
szego narodu i w imię których od­
niesiono zwycięstwo. Wina za ten 
stan rzeczy spada na tych, którzy 
przez oszustwa i intrygi zawładnę­
li władzą i administracją kraju, 
depcząc podstawowe prawa ludu, 
wina jest po stronie tych, którzy 
zdradziecko umywszy ręce uloko­
wali się w środku, pomiędzy silny­
mi i bogatymi z jednej, a uciśnio­
nym ludem z drugiej strony.

Ale nie traćcie nadziei.
Nikt jeszcze nie odniósł stałego 

zwycięstwa nad ludem, zdecydowa­
nym wywalczyć sobie wolność i spra 
wiedliwość. Bądźmy więc zjedno­
czeni i stanowczy jak w dniach naj 
trudniejszych bojów. Robotnicy wio 
scy zwyciężą"?

s

Generalna Trade Unionów stara 
się zdjąć z porządku dnia dwie re­
zolucje, wyrażające poparcie dla 
Międzynarodowej Federacji Związ 
ków Zawodowych, ale dotychczas 
bez skutku, gdyż związki zawodo­
we, które wniosły te rezolucje ais 
chcą się na to zgodzić.

„Daily Worker'*  zaznacza, źe w 
kulisach Kongresu mówi się o tym, 
że niektórzy członkowie Rady Ge­
neralnej Trade Unionów mają za­
miar w najbliższym czasie zerwać 
z Międzynarodową Federacją 
Związków Zawodowych.

Rarady w Moskwie
Korespondent dyplomatyczny Ren - 

tera donosi, że w środę spotkali się 
dla omówienia sytuacji w Berlinie 
Sir William Strang z brytyjskiego 
Foreign Office, ambasador USA Le­
wis Douglas i ambasador Francji 
Rene Massigli. Londyńskie koła po ■ 
informowane sądzą, że w związku ? 
tą naradą trzej przedstawiciele mo - 
carstw zachodnich w Moskwie zwró­
cą się w czwartek do radzieckiego 
ministra spraw zagranicznych Mołoto- 
wa z prośbą o wyznaczenie 
tpotkarrjj. i-
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w przed dzień święta państwowego
Lodowej Republiki Bułgarii

W Austrii mnożą się
akty terroru faszystowskiego

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej zorganizowało w przed 
dzień święta państwowego Ludo­
wej Republiki Bułgarii uroczystą 
akademię, która odbyła się w War 
szawi.e w sali Ministerstwa Bezpie­
czeństwa Publicznego dn. 8 bm o 
godz. 17.

Do gustownie udekorowanej śa 
li przybyli licznie przedstawiciele 
całej Warszawy aby dać wyraz sym 
patii narodu polskiego do narodu 
bułgarskiego.

Na udekorowanym podium widnia­
ły barwy narodowe i herby Bułgarii 
i Polski oraz data wyzwolenia Bułga­
rii od faszyzmu ,,9.IX.1944“. Z balko­
nów zwisały sztandary partii politycz 
nych i organlzacyj społecznych. Wśród 
zaproszonych gości byli obecni min,: 
wicemarszałek Sejmu ob. Szwalbe, 
minister Dybowski, minister Ka - 
czorowski, minister Świątkowski, 
mm. Skrzeszewski, wiceminister So­
korski, przedstawiciel Wojska Pol - 
skiego gen. Korczyc, dziekan korpu­
su dyplomatycznego p. Lebiediew, 
minister pełnomocny Bułgarii Taga - 
row oraz grupa intelektualistów buł­
garskich, która wzięła udział w Kon­
gresie Wrocławskim.

Po odegraniu hymnu polskiego i 
bułgarskiego, akademię otworzył wi- 
ccprzewodniczący Komitetu Słowiań­
skiego w Polsce min. Śwątkowski, któ 
ry poprosił do prezydium m,in.: mi­
nistra pełnomocnego Bułgarii, Tagaro 
wa, wiceministra Sokorskiego, wice­
ministra Krassowską, radcę kulturalne 
go ambasady Bułgarskej Dora Gabę, 
sekretarza generalnego Komitetu Sło 
wiańskiego dyr. Trojanowskiego, se­
kretarza generalnego Tow. P.P.B. red.
L. Rubacha, członka Żarz. Gł. Tow. 
Przyjaźni . Polsko - Bułgarskiej prof. 
Słońskiego oraz przodowniczkę pra­
cy z fabryki Fuchsa tow. Ruszikę.

Min. Świątkowski podkreślił, że 
akademia manifestuje gorące sympa­
tie Polakó w dla bratniego narodu buł 
ganskiego, solidarność narodu poi - 
skiego z narodem bułgarskim i in - 
nymi ludowo - demokratycznymi kra­
jami w wspólnym marszu na drodze 
do lepszej przyszłości do ustroju

Praga slłala ostatni hołd 
b. prezydentowi E. Beneszowi

W środę po południu odbył się vf Pradze pogrzeb drugiego prezy­
denta republiki czechosłowackiej dra Edwarda Benesza, Od wczesnych 
godzin rannych gromadziły się na ulicach miasta tłumy ludności, pragnąc 
złożyć ostatni hołd zatartemu.

Sala, w której spoczywała taum- 
na ze zwłokami b. prezydenta, w 
panteonie Muzeum Narodowego, wy­
pełniona była wieńcami i wiązanka­
mi kwiatów, złożonymi przez prezy­
denta Gottwalida, członków rządu cze 
chosłowadkiego i Zgromadzenia Na­
rodowego, Radę Naczelną Związków 
Zawodowych, partie polityczne oraz 
przez rady narodowe miast i gmin, 
których zmarły był obywatelem ho­
norowym,

O godz. 16.00 rozpoczęły się w obec 
ności rodziny zmarłego, prezydenta 
Republiki, członków rządu z premie­
rem Zaipotockym na czele, członków 
korpusu dyplomatycznego i zapro - 
szonych gości — uroczystości po - 
grzebowe. Po odegraniu przez orkie­
strę wojskową żałobnych utworów, 
wygłosił przemówienie premier Za- 
potodky, który ocetnił wielkie zasługi 
b, prezydenta Benesza ł w imieniu

Kronika isoliiyczim
Dnia 8 b.m, premier Józef Cyran- 

kiewicz, przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów, ambasadora R. P, w Ju­
gosławii, Jana Karola Wende. 

sprawiedliwości spełeaznej i do socja­
lizmu.

Fundamentem krajów demokracji 
ludowej jest jedność klasy robotni­
czej stojącej na czele obozu demokra 
tycznego w naszych krajach.

Na fundamencie tym wspiera się 
braterski sojusz robotniczo . chłop­
ski, sojusz pracujących miast l wsi.

.Wielki syn narodu bułgarskiego, 
jeden z czołowych pionierów mię - 
dzynarodowego ruchu robotniczego, 
dzisiejszy premier Ludowej Republi­
ki Bułgarii tow, Georgij Dymitrow, już 
w 1935 roku mówił: „Rrobieźem szcze 
rości i uczciwości każdego działacza 
robotniczego, każdej partii robotni - 
czej i organizacji mas pracujących 
oraz każdego demokraty w krajach 
kapitalistycznych — jest ich stosu­
nek do wielkiej ojczyzny socjalizmu". 
Dziś możemy dodać, że probieżem de- 
mokratyczności rządu czy systetnu 
rządzenia danego kraju jest jego sto 
sunek do Związku Radzieckiego, jako 
czołowej kierowniczej siły obozu de­
mokracji i socjalizmu, obozu niepod­
ległości i wolności wszystkich naro­
dów.

Po ministrze Świątkowskim prze 
mOwila wiceminister Krassowska, 
ktOra omówiła wyniki reform spo­
łecznych Bułgarii. Nowa Bułgaria 
to nie tylko raj turystów ale kraj 
w którym przeprowadzono reformę 
rolną, w którym, rozwija się spół­
dzielczość, powstają ośrodki ma­
szynowe i gdzie produkcja rolna 
przekroczyła o 30 proc, stan przed 
wojenny. Rozbudowane szkolnic­
two, gęsta sieć czytelnictwa i wydaw 
nictw wykazują szybki rozwój kul­
turalny. W Bułgarii doszła do głó 
su nowa inteligencja świadoma 
swych zadań i celów, a rekrutują­
ca się z warstwy robotniczej i chłop 
skiej.

Polskę i Bułgarię łączy pragnie­
nie trwałego pokoju i zdecydowana 
wola przeciwstawienia ąię groźbom 
i szantażom imperialistów. Za na­
mi stoi potężny przyjaciel Związek 
Radziecki, który w swojej polityce 
wykazuje niezłomną i bezkompro­
misową wolę zachowania pokoju.

Jako ostatni mówca zabrał głos

rządu czechosłowackiego złożył hołd 
jego pamięci,

iW imieniu 'ludności stolicy, pożeg­
nał zmarłego prezydent Pragi dr Va- 
cek, Następnie trumna ze zwłokami 
b. prezydenta Republiki wyniesiona 
zastała przy dźwiękach marsza ża­
łobnego z panteonu i umieszczona na 
lawecie działa. Kondukt żałobny, 
poprzedzany przez oddziały wojska, 
umundurowane grupy b, legionistów 
oraz milicję robotniczą, ruszył przez 
plac Św, Wacława, w kierunku Wy­
szogrodu.

Pociąg z trumną zmarłego odje - 
chał do miejscowości Tabor, skąd do 
czesne szczątki b, prezydenta będą 
przeniesione do SezJmovo Usti, gdzie 
W piątek odbędzie się pogrzeb. 

Zaczyna się?

minister pełnomocny Bułgarii p. 
Tagarow, który przemawiając w ję 
zyku polskim powiedział m. in., że 
dzień 9 września 1944 roku jest 
jednym z najpiękniejszych dni na­
rodu bułgarskiego.

Dzięki braterskiej pomocy Armii 
Czerwonej dnia 9 września 1944 ro 
ku obalono wrogą ludowi władzę 
i wypędzono z kraju hitlerowskiego 
okupanta. Od tego dnia Bułgaria 
stanęła w szeregach wielkiej rodzi 
ny słowiańskiej i wszystkich naro­
dów demokratycznych miłujących 

■pokój. Pod kierownictwem swego 
wielkiego i mądrego wodza gen. 
Dymitrowa oraz awangardy klasy 
robotniczej bułgarskiej partii ro­
botniczej Ludowa Republika Buł­
garii weszła ha drogę wiodącą do 
socjalizmu.

Przemówienie min. Tagarowa ze 
brani przyjęli gorącym aplauzem i 
okrzykami na cześć przyjaźni pol­
sko - bułgarskiej, krajów demokra 
cji ludowej, na cześć wodza mię­
dzynarodowego proletariatu gene­
ralissimusa Stalina, Prezydenta Bie 
ruta i gen. Dymitrowa.

„Walka o pokój

Prasa rumuńska o Kongresie Wrocławskim
Prasa rumuńska w dalszym ciągu 

poświęca wiele miejsca Kongresowi 
Intelektualistów we Wrocławiu.

Dziennik „Universul", zamieszcza 
w dniu 8 b.m. artykuł p.t.: „Kultura 
musi być broniona", Autor artykułu 
poddaje analizie wyjątki z Manifestu 
kongresowego oraz niektórych prze­
mówień, dotyczących udziału intelek­
tualistów W walce mas ludowych o 
pokój.

„Walka o pokój i wolność — piszę 
autor artykułu — coraz bardziej u- 
tożsamia się z walką o kulturę. Jest 
wielu takich, którzy uważają się za 
obrońców kultury. Prawdziwymi jed 
nak obrońcami kultury są ci tylko, 
którzy potrafią zamienić pióro, talent 
i zdolności na skuteczną broń'w służ 
bie niepodległości narodów przeciw­
ko podżegaczom wojennym.

Autor cytuje nazwiska czołowych 
intelelktualistów, bojowników o pokój 
i postęp, biorących udział w Kongre­
sie Wrocławiskim, po czym stwierdza: 
„Ludzie ci, reprezentujący 45 kra - 
jów, uchwalili M,anifeet w obronią po 
koju, który jest me tylko dokumen­
tem historycznym, lecz również wskaź 
niklem działania intelektualistów ca­
łego świata, programem walka w obro 
nie pokoju i o postęp kultury ludz­
kiej".

Anglosasi zgadzają się na konferencję 
w sprawie b. kolonii włoskich

Podsekretarz stanu w Foreign 
Office, Sir Orme Sargent, wręczył 
ambasadorowi radzieckiemu w Lon 
dynie Zarubinowi odpowiedź na 
notę rządu radzieckiego z 4 bm. w 
sprawie zwołania przed 15 wrześ­
nia konferencji Rady Ministrów 
spraw zagranicznych, celem roz­
patrzenia problemu b. kolonii wło­
skich, zgodnie z art, 23 traktatu po 
kojowego z Włochami.

W odpowiedzi swej rząd brytyjski

Dr Puender podkreśla, że zwłoka 
spowodować może poważne skutki 
dla dalszego rozwoju gospodarczego 
Bizonii.

Zaczyna się polityka... interwen­
cji? ,

przeciw organizacjom
W ostatnim okresie zanotowano ize 

reg aktów terroru, tolerowanych przez 
władze austriackie i anglosaskie mo­
carstwa okupacyjne, w odniesieniu 
do terenowych organizacji partii ko­
munistycznej. Pnzed paroma dniami 
włamano się do sekretariatu obwo­
dowego partii komunistycznej w 
Amstelten, zaś we wtorek „nieznani 
sprawcy” obrabowali lokal kierownic­
twa partii w Hausanenning.
W związku z tym dziennik „Oester- 

richische Volkstimme" piszę: „Napa­
dy i włamania te robione są niewąt - 
pliwie na rozkaz. Wywiad amerykań­
ski werbuje elementy faszystowskie 
i poleca im włamywać się do lokali 
komunistycznych. Napastnicy są pre­
miowani za oddanie kradzionych do­
kumentów władzom amerykańskim i 
mogą zatrzymać przedmioty wartością 
we. Najwyższy czao, aby minister­
stwo spraw' wewnętrznych, zastoso­
wało odpowiednie środki, celem poło 
żenią kresu tym przestępstwom. Jeśli 
władze nie przystąpią do akcji, kla­
sa robotnicza potrafi sama się obro­
nić".

.W środę dokonano podstępnego na

to walka o kulturę!”

Wskazując następnie na rolę naro­
dowych komitetów intelektualistów w 
obronie pokoju, autor konkluduje : 
„Postępowa kultura narodowa każde­
go kraju zachowuje i umacnia w ten 
sposób swą .wolność rozwoju, stając 
cię jednym z najbardziej donio - 
słych elementów zbratania narodów".

Centralny organ rumuńskiej partii 
robotniczej „Scanieia” w numerze 
środowym, zamieścił artykuł, pióra 
członka delegacji rumuńskiej na Kon­
gres Wrocławski — Selmaro.

Autor poddaje surowej krytyce sta 
nowisko 
chodinich 
„Wielcy 
Selmaro 
dowiedli, że są bardzo blisko rzeczy­
wistości. Nieliczne głosy tych, którzy

niektórych delegatów za - 
w czasie obrad Kongresu, 

uczeni tego świata — piszę 
— czołowi pisarze i poeci

Nowych koncesji dla Bizonii 
domagają się od krajów marshallowskich■ t

W związku z rozmowami, jakte 
„latający" ambasador planu Mar­
shalla — Harrimaa przeprowadził 
z brytyjskim ministrem skarbu 
Crippsetn oraz premierem belgij- 

wyraża zgodę na odbycie takiej 
konferencji, prosząc jednocześnie 
rząd radziecki o możliwie szybkie 
podanie terminu jej zwołania. Jed­
nocześnie rząd brytyjski proponu­
je, aby konferencja odbyła 
Paryżu.

się w

stanu
USA

15 bm. kon-

Mars- 
zgadza

Również sekretarz 
hall oznajmił, iż rząd 
się na odbycie przed 
ferencji ministrów spraw zagranicz 
nych 4 mocarstw, celem rozpatrze­
nia sprawy przyszłości b. kolonii 
włoskich, zgodnie z*  notą radziecką 
z dnia 4 bm.

Rozgłośnia „wojska amerykańskie 
go" (?) przynosi wiadomość, iż szef 
rady gospodarczej Bizonii, dr Puen- 
der, wystosował pismo do generała 
Clay‘a, w którym prosi o spowodo­
wanie powstrzymania demontażu 
wa francuskiej strefie Nłenrieo,

Zgodnie z postanowieniami trak­
tatu pokojowego z Włochami, jeśli 
Rada Ministrów spraw zagranicz­
nych nie poweźmie przed 15 wrze­
śnia decyzji w kwestii 
b. kolonii włoskich, —
niem tego problemu ma się zająć 
Zgromadzenie Generalne ONZ.

demokratycznym
padu na sekretarza obwodowego par 
tii komunistycznej w Linzu, Willingę- 
ra, który odniósł ciężkie rany. Na­
paści dokonała grupa faszystów, re • 
kratująca się spośród elementów wy­
chodźczych. Jeden z bandytów — 
faszysta grecki zadał Wiłlingerowi 3 
ctiosy nożem w okolicy serca.

Na dni 11 i 12 września zapowie­
dziano w Wiedniu obchód święta 
wolnej młodzieży austriackiej. Święto 
to obchodzone jest corocznie. Mini - 
sterstwo spraw wewnętrznych, na któ 
rego czele stoi prawicowy socjalista 
Helmer, zawiadomiło organizatorów 
święta, że nie dopuści do uroczystości 
młodzieży, „doradzając” jej „dobro­
wolne" zrezygnowanie z obchodu.

nieznane prane Engelsa
Wyszedł z druku nakładem Insty 

tutu Marksa - Engelsa — Lenina, 
dziesiąty tom „Archiwum Marksa 
t Engelsa". Dziesiąty tom zawiera 
szereg nigdzie dotychczas nie opu­
blikowanych rękopisów Engelsa,

(

w dobrej lub złej wierze wypowiadali 
się za przebrzmiałą już „wieżą z koś­
ci słoniowej" i starali się pominąć 
milczeniem niebezpieczeństwo imperia 
listyczne, stawały się prawte niedo - 
słyszalne w nawałnicy życia i jego 
gwałtownych problemów, których licz 
ba wzrastała z każdym nowym mów - 
cą, wchodzącym na trybunę Kongre­
su”. ■ .

* *
*

W piątek 10 b.m. odbędzie się w 
Bukareszcie publiczne zebranie z 
udziałem członków delegacji rumuń­

skiej na Kongres Intelektualistów we 
Wrocławiu. W ramach tego zebra­
nia, urządzonego staraniem rumuń • 
skiego Instytutu Upowszechnienia Kul 
tury, członkowie delegacji złożą spra 
wozdanie z prac Kongresu.

skim Spaakiem, agencja Reutera 
wyraża pogląd, iż osiągnięcie poro 
zumienia w sprawie podziału kre­
dytów marshallowskich na rok 
1949 jest wielce możliwe. Przez 
„osiągnięcie porozumienia" agen - 
cja rozumie zgodę krajów marshal 
lowskich na zwiększenie przydziału 
dla Bizonii.

Kropkę nad „i“ stawia środowy 
„Finaticial Times1', organ City lon 
dyńskiej, który stwierdza wyraźnie, 
iż państwa marshallowskie będą mu 
siały pójść na koncesję wobec Bt- 
zonii zgodnie z żądaniem USA, 
„jakkolwiek uczynią to z najwyższą 
niechęcią". Dziennik dla osłodze­
nia tej pigułki społeczeństwu bry 
tyjskiemu powtarza argumenty a- 
merykańskie, iż zwiększenie kredy­
tów dla Bizonii, kosztem innych 
państw europejskich, przyczyni się 
rzekomo do przyśpieszenia tempa 
odbudowy gospodarczej Europy 
zachodniej.

Ustawa o ochronie 
Republiki Czechosłowackie;

Czechosłowacka Rada Ministrów 
zatwierdziła na ostatnim posiedze­
niu, zgłoszony przez ministra spra­
wiedliwości dra Cępiczkę, projekt 
ustawy o ochronie Ludowo _ demo­
kratycznej Republiki.



Wspomnienia działacza indowego 
z okresu współpracy z Prezydentem Bierutem
BYŁ to czas, kiedy w moich stro­

nach zaczynano mówić po­
trzebie organizowania życia poli­
tycznego i społecznego na wsi.

Rzecz rozpoczęła się, jak to i te 
raz często bywa, od młodzieży. 
Dwaj nasi starsi koledzy FRANCI­
SZEK STASIAK i WOJCIECH 
WÓJCIK wrócili z I-go kursu rol­
niczego w Pszczelinie pełni zapału 
do pracy społecznej. Pod idh’wpły­
wem młodzież dwóch naszych wsi 
Gór i Zabłocia w powiecie puław­
skim, postanowiła założyć koło mło 
dzieży „Światło**.

Po dłuższej chorobie i wypoczyn­
ku objął w ostatnich dniach kie­
rownictwo Wydziału Ekonomiczno- 
Rolnego NKW poseł TEOFIL 
PSZCZÓŁKOWSKI.

Ob. STANISŁAW GOŁĘBIEW 
SKI •w dalszym ciągu pełni funkcję 
z-cy kierownika Wydziału Ekono- 
miczno-Rolnego NKW SL.

Sekretariat Generalny NKW SL

NAZWISKO Lincoln jest w Ame­
ryce b ezsiprzeczni e autoryt et em. 

Amerykanie chętnie powołują się na 
wypowiedzi „starego" prezydenta. 
Propaganda Departamentu Stanu jed­
nak troskliwie wybiera tylko te zda­
nia i oświadczenia Lincolna, które są 
dla niej wygodne, Nie znaleźliśmy 
np. w propagandzie oficjalnego cyta­
tu z Lincolna, który brzmi:

„Poza więzami rodzinnymi, naj­
silniejsze więzy ludzkiej sympatii 
winny być te, które jednoczą ludzi 
pracujących wszystkich narodów, 
wszystkich języków i wszystkich 
rodzajów".
Takie zdanie przypominające wy­

klęte w Ameryce: „proletariusze 
wszystkich krajów łączcie się" — nie 
może być oczywiście cytowane przez 
pełnomocników tych, dla których łą­
czenie się robotników stanowiłoby 
najpoważniejszą groźbę,

Był to rok 1908. Pracę koła wy­
pełniały przede wszystkim zabawy 
i przedstawienia przeplatane od cza 
su do czasu pogadankami z histo­
rii Polski, z historii chłopów, z dzie 
dżiny higieny, rolnictwa i kursy 
dia dorosłych analfabetów.

Mimo oświatowo - kulturalnego 
charakteru koła było ono narażone 
na ciągłe szykany i utrudnienia ze 
strony dworu i plebanii, nie mówiąc 
już o przeszkodach, jakie stawiali 
carscy urzędnicy i strażnicy.

Pokonywanie tych trudności 
magało w krystalizacji ideowej 
szego koła.

Stawaliśmy się powoli ludźmi, 
którzy zaczęli pojmować, że praca 
kulturalno -oświatowa to mało, ze 
musi ona służyć jak to by się dziś 
powiedziało: budzeniu świadomości 
klasowej, która jest nieodzowna do 
wywalczania Polski wolnej i spra­
wiedliwej.

Tak*  więc nasze koło początkotvt» 
kulturalno - oświatowe przeobraża­
ło się. w ośrodek wychowania ideo­
wego, którego fundamentem były 
dwa hasła:

pa­
na-

*

Sjretfnfoirfecjme 
procesj czarownic 
w Startach Zjednoczonych

co
na

Niepodległość
i Postęp.
W trakcie tego zacieśniała się 

raz bardziej współpraca między 
mi i młodzieżą robotniczą, która 
przyjeżdżała do nas z pogadanka­
mi i referatami. Do takich' działa­
czy spośród młodzieży robotniczej 
należał BOLESŁAW BIERUT, o- 
becny Prezydent RP i Sekretarz Ge 
neralny Polskiej Partii Robotni­
czej.

Bezpośrednio zetknąłem się z Boi 
kięm w roku 1911 u JANA HEM- 
PLA, redaktora postępowego „Ku­
riera Lubelskiego'*.  Ponieważ w 
tym czasie zostałem wcielony do 
wojska w Lublinie, współpraca i z 
nim i z całą grupą młodzieży robot 
niczej stała się trwała. Wspólnie jeż 
dziliśtny na wsie Lubelszczyzny, wy 
ghtszaliśmy pogadanki, kolportowa 
liśmy nielegalną bibułę, szczegól­
nie na czasie była wówczas akcja 
przeciwstawiania się rekrutacji do 
wojska carskiego.

W pszede (hiu jesiennej akcji siewnej

w 
te

Apel ministra
CAŁKOWITYM zwycięstwem 

walce o clileb zakończyliśmy 
gorczne żniwa. Poważne nadwyżki 
zboża czynią kraj nasz samowystar­
czalnym pod względem ąprowizacyj- 
nym.

Na bieżący sezon jesiennej akcji 
siewnej Ministerstwo Rolnictwa i Re 
form Rolnych pośpieszyło rolnikom 
z wydatną pomocą przez: 
aasygnowanie 1 miliarda 450 mi­

lionów złotych kredytów na or­
ki, nawozy pomocnicze i nasiona kwa 
litikacyjne, 
b przygotowanie ok. 450 tysięcy 

ton nawozów sztucznych, czyli 
dwukrotnie więcej, niż to było w ro­
ku ubiegłym w tym sezonie, 
C przeznaczenie do siewu jesien­

nego 30 tysięcy ton ozimych 
zbóż kwalifikowanych, co stanowi 
wielką pomoc dla drobnych gospo­
darstw chłopskich, bowiem zboże kwa 
lifikowane podnosi płc-ny o 20—30%, 
a to dla mało i średniorolnych chło­
pów przynosi duży zysk. Zboże siew 
ne, kwalifikowane, wyprodukowane

i
i

"Ałe czy zapominają o tym haśle 
Lincolna amerykańscy robotnicy, ci 
sami, którzy zaledwie po trzech la­
tach od ukończenia wojny czują siy 
zagrożeni nową wojną i zaledwie po 
trzech latach od zniszczenia europej­
skiego faszyzmu, czują się zagrożeni 
przez nowy faszyzm, tym razem wła­
snego chowu?

Odpowiedzią na powyższe niechaj 
będzie następujące zestawienie:

Wbrew reakcyjnej ustawie anty- 
strajkowej Taft - Hartley‘a w Amery 
ce Pin. trwa zacięta walka ekono­
miczna i polityczna. Strajki ogarnia­
ją coraz szersze rzesze robotnicze 
i coraz więcej gałęzi pracy. Kolejno 
strajkują górnicy,, kolejarze, duble­
rzy, robotnicy przemysłu stalowego, 
samochodowego i elektrycznego wy­
suwają swoje żądania. „Arystokraci" 
spośród robotników — drukarze orga 
nizują się coraz lepiej; weterani wo­
jenni manifestują na rzecz pokoju, a

Przypominam sobie, jak w trak­
cie jednego z takich wyjazdów (je 
chaliśmy wtedy z Bolkiem do Kra- 
sienina obładowani wrogą caratowi 
prasą) natknęliśmy się na patrol 
żandarmerii. Bolek z zimną krwią 
pojechał dalej i zatrzymał się opo­
dal. Ja w wojskowym mundurze 
zostałem zatrzymany.

Na całe szczęście nie żądano ode 
mnie przepustki i nie przeprowa­
dzano rewizji. Zadowolono się mo­
im oświadczeniem, . że przepustkę 
mam i jadę do rodziców. Przyponn 
nam ten fakt, jako ilustrację współ 
nej działalności działaczy postępo­
wych robotniczych i wiejskich.

Wybór przez Plenum KC PPR 
Obywatela Bieruta na Sekretarza 
Generalnego Polskiej Partii Robot­
niczej dla nas, pierwszych działaczy 
chłopskich Lubelszczyzny, którzy 
znaliśmy Go z Jego poświęcenia dla 
Polski Ludowej i Jego pracy na te 
renie wsi jest gwarancja^że wałka 
z wyzyskiem i nędzą marorolnych i 
średniorolnych chłopów, jaką pro 
wadzi obóz polskiej demokracji, bę 
dzie zwycięska.

Stanisław Stasiak

rolnictwa i reform rolnych
w państwowych majątkach rolnych 
przeznaczone jest przede wszystkim 
dla drobnych gospodarstw chłopskich. 
Zaopatrywanie się w zboże siewne od 
bywa się na drodze wymiany, bądź 
za gotówkę, przez Spółdzielnie Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej, a cena 
Jego wynosi .110 kg zboża konsum- 
cyjnego, za 100 kg zboża siewnego. 
Jest to dla rolników bardzo korzyst­
na wymiana.

Tegoroczny obszar zasiewów jesień 
nych, dzięki ostatniemu etapowi li­
kwidacji odłogów' odbędzie się na 
przestrzeni blisko 6 milionów ha, a 
obszar pszenicy ozimej zwiększy się 
do 800 tysięcy ba. To są drogi, któ­
rymi podąży nasze rolnictwo, aby 
przyszłoroczne plony, w myśl zało­
żeń Ministerstwa Rolnictwa j Reform 
Rolnych zwiększyć o 15%, by w ten 
sposób powiększyć dochód rolników 
w Polsce i gospodarce narodowej za­
pewnić więcej chleba.

ROLNICY!
Nieście sobie wzajemnie pomoc są­

siedzką, 

nawet „proletariusze w kołnierzy­
kach" — urzędnicy j to w samym <er 
cu kapitalizmu —- na giełdzie Wall 
Street przystępują do akcji. W akcji 
jednoczą się „pracujący ludzie wszyst 
kich narodów, wszystkich języków 
i wszystkich rodzajów”, czarni i biali.

Czy jednak temu masowemu dąże­
niu do pokoju i do polepszenia sobie 
warunków bytu, odpowiada właści­
wa i współrzędna akcja kierownictwa 
amerykańskich związków zawodo­
wych?

Trzeba stwierdzić, że wielu przy­
wódców związków zawodowych nie 
stoi na wysokości zadania i z tego 
powodu są ostro atakowani przez 
członków związków. Ruch związko­
wy wykazuje wyraźną dążność do 
upolitycznienia się.

Walka o lepsze warunki bytowa­
nia w państwie kapitalistycznym jest 
nie tylko walką ekonomiczną, ale rów 
nież walką polityczną,

Tym bardziej w dzisiejszych warun 
kach, kiedy toczy się walka o pokój.

Jakie są jednak bezpośrednie po­
lityczne siły na arenie amerykańskiej, 
dążące do urzeczywistnienia idei s.pra 
wiedliwości społecznej na świece?

Zbieżność ideotogtczna dwóch partii

Bolesław Bierut w otoczeniu swej opiekunki Zofii Staniszewskiej i jej 
wychowanek Janki i Róży, w Lublinie 1916 roku- (do artykułu obok)

Budownictwo szkolne w Nowosądeckim 
(Od własnego korespondenta)

DLA zaspokojenia bież, potrzeb 
powiatu nowosądeckiego trze­

ba wykończyć, rozbudować i zbudo-. 
wać nowych 78 budynków szkol­
nych, aby oddać do użytku 187 izb 
lekcyjnych j 620 izb mieszkalnych 
dla nauczycieli.

Na- r. 1948 jest zaplanowane: 
Dokończenie budowy 13 budyn­

ków rozpoczętych przed wojną, 
dokończenie budowy 5 budyn­

ków rozpoczętych po'wojnie, 
rozbudowa 10 budynków już 

siejących, ale za małych,
ist-

po-użyczajcie potrzebującym siły 
ciągowej i maszyn rolniczych,

siejcie zboże siewnikami.
Niech Spółdzielcze Ośrodki Maszy 

nowe wypełnią całkowicie postawio­
ne przed nimi zadania społeczne,

niech służą swą pomocą wszędzie 
tani, gdzie mało i średniorolny chłop 
tego potrzebuje, aby nie był narażo­
ny na wyzysk przez wiejskiego bo­
gacza., ale niech z pomocy rządu sko 
rzysta w akcji siewnej w całej roz­
ciągłości chłop najbardziej jej po­
trzebujący, chłop biedny i średniorol­
ny.

Życzę Wam, Chłopi - Rolnicy w 
przeddzień rozpoczęcia akcS siewnej 
POMYŚLNEJ SIEJBY, aby przyszło­
roczne plony były jeszcze lepsze, niż 
dotychczasowe, abyście w zorganizo­
wanej, pianowej pracy osiągnęli jak 
najlepsze rezultaty, na użytek własny 
i dobrobyt szerokich mas pracujące­
go ludu, 

Jan Dąb - Kocioł
Minister Rolnictwa i R. R.

mieszczańskich, grupujących jednak 
również część mniej uświadomionego 
proletariatu „demokratycznej" i repu 
bllkańskiej. jest pow żachnie znana. 
Nie różnice ideowe, ale sprawy per­
sonalne różnią demokratów od repu­
blikanów, przy czym jedni, jak i dru 
dzy są zaciętymi obrońcami stanu ist­
niejącego, są po prostu politycznymi 
ekspozyturami wielkiego kapitału,

W tych warunkach nabiera znacze­
nia partia Wallace’a. Wbrew jednak 
rozpowszechnianym przez prasę de­
mokratów i republikanów poglądom, 
wywodzącym się ideologicznie ze stu­
letniego dziada - straszaka antyikomu 
nistycznego, partia Wallace‘a bynaj­
mniej nie jest partią rewolucyjną. 
Niemniej jednak walka Wallace'a z 
reakcyjnymi przejawami kapitalizmu 
jest walką, którą warto i trzeba po­
przeć, ponieważ w amerykańskich wa 
runkach stwarza przeciwwagę dla re­
akcyjnych knowań imperialistów i 
obiektywnie jest działalnością, zwłasz 
cza na arenie międzynarodowej, zmie 
rzającą ku utrwaleniu pokoju na świe 
cie.

Jeśli w stosunku do ludzi Walla- 
ce'a amerykańskie władze zachowują 
jeszcze pewną powściągliwość, to w 
stosunku do amerykańkich komuni­

rozpoczęcie budowy 15 nowych 
budynków.

Razem w grę wchodzi 43 budynki 
szkolne.

Ogólny koszt wykończenia prac 
rozpoczętych i prowadzonych w r. 
bież, wynosi 530 milionów zł, zaś do 
zaspokojenia bieżących potrzeb w 
całości 1 miliard 350 milionów zło­
tych.

Do roku ubiegłego sprawa finan­
sowania niezbędnych inwestycyj 
przedstawiała się beznadziejnie. Po­
wiat dysponował na swoj^potrzeby 
zaledwie kwotą cztery i pół miliona 
złotych. W roku bieżącym na pod­
stawie uchwał wszystkich G.R.N, zo 
stały wprowadzone specjalne dopła­
ty do podatku gruntowego i od ob­
rotu na cele rozbudowy szkół. Z te­
go źródła gminy mają zapewniony 
roczny wpływ w sumie 22 milionów. 
Pomoc Wydziału Powiatowego i 
Skarbu Państwa tyyraża się sumą 
4 milionów zł.

Jest to już maksymalny wysiłek 
ludności i samorządu powiatowego, 
pozwala on jednak na wybudowanie 
zaledwie jednej szkoły w powiecie.

Powiat nowosądecki przyjął kon­
cepcję tworzenia funduszów gmin­
nych, obecnie Urząd Wojewódzki za 
lecą innym powiatom tę samą for­
mę, zamiast Powiatowego Funduszu 
Rozbudowy Szkół.

Mimo spóźnionego terminu, zakoń 
czenia wymiarów dopłaty na cele 
rozbudowy szkół, gminy ściągnęły 
już około 1/3 sum preliminowanych.

Środki te jednak nie wszędzie są 
już uruchomione na cel przeznaczo­
ny, ponieważ gminy nie otrzymując 
zaliczek na pokrycie niedoboru w 
budżetach zwyczajnych zaspakaja­
ją chwilowo niezbędne bieżące po­
trzeby środkami przeznaczonymi na 
cele budowy szkól (I),

HK.

stów, którzy otwarcie mówią, że sta­
ją na stanowisku zmiany ustroju 1 
działają w tym kierunku, wystąpienia 
rządu przypominają w zupełności dzia 
łalność władz niemieckich w pierw­
szym okresie po zdobyciu władzy 
przez .Hitlera.

Już dzisiaj w wolnej Ameryce a- 
resztuje się przywódców komunisty ca 
nych, już dzisiaj działalność komisji 
dla „nieamerykanizmu" przypomina 
średniowieczne procesy czarownic.

Rzecz jasna, że przy tej okazji wie 
lu ludzi nie związanych nawet z ko­
munistami, pada ofiarą reakcyjnej he 
cy. Z drugiej strony ostra -akcja prze 
ciwko lewicy budzi oburzenie wśród 
ludzi pamiętających jeszcze ideały to­
lerancji politycznej, krzewione daw­
niej w Ameryce i budzi sympatię dla 
prześladowanych.

W amerykańskich związkach zawo­
dowych zorganizowanych jest ponad 
15 milionów robotników.

Świadomość klasowa robotników 
rośnie i jeśli jeszcze nie dzisiaj, to 
jednak może za lat parę masy ro­
botnicze staną się realnym niebezpie­
czeństwem dla ustroju krzywdy spo­
łecznej i ustroją rodzącego wojnę,

' " ' ' —s- l ; Str. 3



Kamieniec chce być wsią wzorową ® • f • «■ » A Lekarzowi za mało
8000 złotpch za 8 godzin pracp?i może kiedyś nią zostanie

Kamieniec chce być wsią wzorową. I ma wszelkie warunki ku 
temu. Stanowi bowiem centralny punkt gminy tej samej nazwy, przez 
który krzyżują się drogi, a w odległości kilometra znajduje się stacja 
kolejowa — Plasłowo. Z daleka nęci podróżnika ku sobie wysoka wie­
ża kościoła. Osada liczyła do czasu parcelacji 25 gospodarstw. Po re­
formie przybyło 35 rodzin^parcelantów.

W Kamieńcu mają swoją siedzi­
bę: Urząd Gminny, poczta, 2-kla- 
sowa szkoła, posterunek MO, Gmin 
na Spółdzielnia SCh z ośrodkiem 
maszynowym i przedszkole. Jest 
również fabryka mączki ziemniacza 
nej — dziś nieczynna. Dawniej prze 
rabiała 100.000 kwintali ziemnia­
ków w czasie jednego sezonu.

Spółdzielnia Samopomocowa pro 
wadzi 3 sklepy uniwersalne, jeden 
w Kamieńcu, a dwa w innych osa­
dach, 3 gorzelnie, oraz magazyny 
zboża i węgla. W przyszłości zamie 
rza otworzyć jeszcze dwa sklepy.

Spółdzielnia miała w I półroczu 
br. 20.425.152 zł obrotu handlowe­
go w sklepach, a 23.600.000 zł w 
gorzelniach. Czysta nadwyżka skle­
pów wyraża się sumą 884.425 zł. 
Oblicza się ok. 5 mil. zł dochodu z 
gorzelni.

Nawozów sprzedano za 2.100.000 
zł, zboża skupiono za 4.300.000 zł. 
ale niestety i wódki rozsprzedano 
za 1.720.000 zł.

Po żniwach zakupiono już dla 
PZZ — t50 ton zboża, które od­
stawiono już na kolej luib złożono 
w magazynach. Nawozów jest w ma 
gazynach dostateczna ilość z wyjąt 
kiem azotowych, których jest za ma 
ło. W sklepach brakuje materiałów 
bawełnianych, o które wieś woła na 
tarczywie.

Pocztowcy obradują
nad obsługą interesantów

Od kilku dni odbywa się w Do­
mu Pocztowca w Poznaniu Ogólno 
polska Konferencja pocztowo-tele- 
kom., która ma na celu ustalenie 
planu obiegu poczty na kolejach 
na okres zimowy 1948 — 49 r.

W planie komunikacji kolejowe)’ 
nastąpiła pewna redukcja pocią­
gów. Konferencja ustala takie pla­
ny przewozu, aby wskutek tej re-

Co warto zobaczyć
uj Poznaniu?

TEATRY:

PAŃSTW TEATR POLSKI —kome­
dia T. Rittnera „Wilki w nocy", godz.
19.30,
TEATR NOWY — „Człowiek za bur­
tą", godz. 19.30.
TEATR KOMEDIA MUZYCZNA - 
„Krawiec w zamku", godz. 20.00 
TEATR WIELKI — „Szczęśliwe dni", 
godz. 19.30. Gościnne występy zespo­
łu artystów Państw. Teatru Polskiego 
w Watszawie-

KINA:
AlPOLLO — „Tajemnica Nocy Wigi- 
llijjnej", godz. 15.30, 18.00, 20.30.
BAŁTYK — „Lekkomyślna Siostra", 
godz. 15.30, 18.00, 20.30.
MUZA — „Chłopiec z przedmieścia", 
godz. 16.00, 18.00, 20.00.
RIALTO — „Pościg",
18.30, 20.30.
WARTA — „Zamieć Śnieżna", godz.
16.30, 18.30, 20.30.
WARTA — „Aktualności" nr 24, 
godz. 11.00, 12.00, 13.00, 14.00 w nie­
dzielę od godz, 10.00.

»»
REPREZENTACYJNY CYRK 

POD DYR. DIN-DONA
Codziennie wielki program atrak­

cji krajowych i zagranicznych, godz. 
20.

Dla mieszkańców okolic Poznania 
specjalne przedstawienia popołudnio­
we o g. 16 m. 30. Dojazd i powrót 
wszystkimi dogodnymi pociągami oraz 
tramwajami na miejsce postoju cyr­
ku przy ul. Ratajczaka,

godz, 16.30,

Ośrodek maszynowy posiada 3 
czynne zespoły maszyn omłoto- 
wych, a przydałoby się jeszcze ze 
cztery. Tak samo nie wystarcza je­
den traktor. Zarząd spółdzielni sta 
ra się o kilka traktorów i o 12 ko­
paczek,

Młocarnie są za ciężkie dla chłop 
skich gospodarstw i powinny byc 
oddane do majątków PNZ celem 
zamiany na lżejsze.

Największą bolączką Kamieńca 
jest brak mieszkań dla rodzin par 
celantów. W pałacu można by urzą 
dzie ośrodek zdrowia, gdyby parce 
lanci mogli go opróżnić. Kamieniec 
marzy również i o Domu Ludowym.

Każdego przybysza uderza zupeł 
ny brak sadów a nawet pojedyn­
czych drzew owocowych.

Grupa intelektualistów
zwiedsiła Biskupin

Grupa uczestników Kongresu In 
telektualistów wyjechała z Pozna­
nia do Gniezna. Wśród intelektuali 
stów znajdują się: profesorowie uni 
wersytetu w Hanci, delegaci Viet- 
natnu — Le Van Thiem otaz Pham 
Huy-Thong, delegat Madagaskaru 
Ratsima-Manga Rokoto, sekretarz 
Tow. Młodz. Ang. Przyjaciół ONZ 

dukcji nie ucierpiał przewóz kores 
pondencji. Następnie ustala plan na 
okres wzmożonego ruchu świątecz­
nego, tj. dodatkowe wprowadzenie 
ambulansów do przewozu przesy 
lek, jak również -przewozu przesy­
łek pocztowych drogą lotniczą w 
kraju i za granicą, (sz)

Katastrofa autobusowa
pod Kaliszem

Autobus PKP, zdążający w po­
niedziałek rano z Kalisza do Pozna 
nia, wpadł na szosie między Kotłi- 
nem a Witaszycami, na skutek pęk 
nięcia przedniej opony, na przy­
drożne drzewo. Mimo dużego wy­
siłku i przytomności umysłu, szo­
fer stracił panowanie nad maszyną,

Sportowcy Gerzewa 
dali zhj przekład

Sport zaczyna się na wsiach urna 
sawiąć. Gmina Lipki Wielkie, pow. 
Gorzów, posiada już własny sta­
dion sportowy i drużynę piłkarską.

29.8.br. rozegrała liptowska wiej 
ska drużyna „Lwowianka‘‘ mecz z 
KS „Polonia**  — Gorzów. Mecz wy 
grała drużyna wiejska 2:0,

HODOWCY JEDWABNIKÓW 
ZRZESZAJĄ SIĘ

12 bm- o godz. 10-ej odbędzie się 
w gmachu Ośrodka Szkoleniowego 
Zw. Sam. Chłop, w Poznaniu przy 
ul. Dąbrowskiego 77, zebranie ho­
dowców jedwabników. Celem ze­
brania będzie zalc nie Zrzeszenia 
Hodowców Jedwabników, które 
przyczyni się do rozwoju hodowli 
i stanie w obronie interesów hodow 
ców. (g)

ZIELENIEC UIŚCIŁ FOR

Gmina Zieleniec przystąpiła do 
przymusowego ściągania zaległej 
pierwszej raty Funduszu Oszczędno 
ściowego. Personel Gminy udał się 
w teren nienapotykając na źadrit 
trudności. Zebrał w ciągu 2 dni pu 
nad 500 tys. zł. Większość podatni 
ków wywiązała się z obowiązku 
oszczędzania. Na podkreślenie za­
sługuje fakt całkowitej wpłaty FOR 
na 1948 r. jeszcze przed terminem, 

(sz)

W POWIECIE GORZOWSKIM 
NIE ZNALEZIONO STONKI

Na terenie pow. gorzowskiego zu 
•stała zakończona akcja poszukiwa­
nia stonki. Poszukiwania prowadzo 
no pod konttolą władz administra­
cyjnych, partii politycznych, ZSCh 
oraz członków «Pow. Kom. Ochrony 
Roślin., Przeprowadzono 7 lustracji

Wynik ten widocznie zdenerwo­
wał graczy gorzowskich, bo rozpo­
częli awanturować się na boisku. 
Tłumnie zebrana na meczu ludność 
wiejska ze zdziwieniem i oburze­
niem przyglądała się niesportowym 
wybrykom piłkarzy gorzowskich 
słusznie sądząc, że drużyna miejska 
powinna świecić dobrym przykła­
dem i wyrobieniem sportowym, (sz)

ho

„Stella11 na czele 
L’gi Hokejowej

Druga runda rozgrywek ligi
keja na trawie została rozpoczęta 
trzema spotkaniami, które przynto 
sly następujące wyniki: KSO „Le­
chia" pokonała w Środzie tamtej 
szy CZKS w stosunku 3:1 (3:0).

Drużyna „Czarni" (Poznań) ule­
gła niespodziewanie w Gnieźnie 
międzyszkolnemu KS „Chrobry" 
0:2 (0:1), wreszcie mistrz Polski 
„Stella" (Gniezno) pokonała swe­
go miejscowego rywala ZZ-K w sto 
suniću 3:2 (1:1)- Na czele tabeli 
znajduje się „Stella", która ma nad 
„Lechią", „Czarnymi" i ZZK — 4 
pkt. przewagi, (o)

ff&W! smudze
Dziesięcioletni chłopiec ,— Olszak z Jarocina uchwydł za 

koniec zwisającego przewodu wysokiego napięcia i poniósł śmierć 
na miejscu.

Chłopak na i oczywiście) nie zdawał sobie sprawy z grożącego 
mu niebezpieczeństwa.

Dzieci trzeba pilnować!

Odczuwa to wójt i na przyszłą je 
sień zamierza obsadzić drogi drze­
wami owocowymi. Czyni też zabiegi 
o elektryfikację wsi.

Czytelnictwo gazet jest stosunko 
wo duże, ale uderza brak pism lu­
dowych. Największą poczytnością 
cieszy się Rolnik Polski i Przyjaciół 
ka.

Niezrozumiałym faktem jest tez 
zamknięcie podczas wakacji przed­
szkola, kiedy ono wsi jest najwię­
cej potrzebne. Osadnicy proszą wła 
dze o zwolnienie ich od przymuso­
wych oszczędności, dopóki się nte 
wybudują i nie zagospodarzą.

W. Sierakowski j

Płyną ofiary
na Dom Chłopskiego Dziecka

Władze miejscowe udzielają wy­
datnej pomocy przy budowie Do­
mu Chłopskiego Dziecka w Kar- 
czewniku. Starosta powiatowy obie­
cał przydzielić dla Domu dwie kro

— Martin Francis EnnaE, dzienni­
karze: Karol Heli - CSR, Jacgue- 
linę Bethy Morris — W. Bryta­
nia, Viele Adeie — Francja, Bricon 
Edith Marie Marthee — Francja/ 
Husni Khalifa —• Egipt, Pianzola 
Maurice Samuel — Szwajcaria, 
Franco Calamandrei — Włochy, 
Giuseppe Mariano —- Włochy, Aleś 
sandro Paternostro — Wiochy, 
Putik Jaroslav — CSR, Mihal Prot 
ti — Albania, Spuza Selim — Alba 
nia oraz Ricardo Enquin z Argen­
tyny.,

Goście udali się z Gniezna do 
Biskupina, gdzie zwiedzili szczegó­
łowo wykopaliska na terenie .pre­
historycznej osady słowiańskiej. In 
telektualiści wykazali ogromne za­
interesowanie wynikami, osiągnię­
tymi przez polską naukę na polu 
archeologii, (n)

tak że wóz wjechał najpierw na pryz 
my szabru, a potem uderzył w drze 
wo.

Cały przód autobusu został roz­
bity. Szczęśliwym zbiegiem okolica 
ności, pasażerowie odnieśli „ tylko 
lekkie obrażenia cielesne.

Władze śledcze z Jarocina usta­
liły, że przyczyną wypadku było 
nadmierne, bo pochodzące do 70% 
zużycie opony, (g)

1 bm. uruchomiono trzeci Punkt 
Opieki nad Matką i Dzieckiem w 
Książu, pow. Śrem, przy tamtejszym 
Ośrodku Zdrowia.

W trakcie organizacji znajdują 
się punkty w Pogorzeli (Kroto­
szyn), Przybysławicach (Ostrów), 
Babimoście (Wolsztyn) i Bolewi- 
cach (Nowy Tomyśl). Istnieje moż 
liwość zorganizowania Punktu w 
Zadharynie, pow. Chodzież.

Akcję dożywiania i i rozdawanie 
najniezbędniejszych artykułów o- 
dzieżowych dla dzieci do 3’ lat, roz 
poczęto już w Babimoście i Przy­
bysławicach.

Istniejące już dawniej Punkty w 

wielkopolskiego

wy. Również czynną współpracę za 
deklarował Inspektorat Szkolny.

Kuratorium Szkolne ofiarowało 
2.200 zł na każde dziecko, znajdu­
jące się w zakładzie. Należy mieć 
nadzieje, że Dom będzie się cieszy) 
opieką całego chodzieskiego jak 1 
zresztą i całego 
społeczeństwa.

Przedstawiciele 
nych i organizacji 
deklarowali w końcu sierpnia na 
zebraniu Żarz. Pow. ChTPD rów­
nież swą czynną pomoc.

Przedstawiciel PKQS obiecał do 
starczyć dla Domu 20 łóżek.

Rzucone ziarno trafiło na podat 
ną glebę, (k)

partii politycz- 
Społecznych za-

Trzydniówki
dają wyniki

Przeprowadzona na szeroką ska­
lę akcja trzechdniówek w woj. poz­
nańskim daje pokaźne wyniki. W 
pow. ostrowskim przepracowali ju­
nacy w ten sposób około 1200 dnió 
wek, wykonując szereg prac melio­
racyjnych.

Hufiec „SP" gminy Odolanów, 
brał udział w pracach regulacyj­
nych w Spółce Wodnej regulacji 
Baryczy, wykonano wykop 285 ms 
i rozplantowano 495 ma ziemi.

W grom. Granowiec, gm. Sośnie,

/Wo«f

Cieninie i Kórniku rozwijają się po 
myślnie i roztaczają opiekę nad 600 
dziećmi.

Zaangażowanie lekarza przy Punk 
cie w Cieninie natrafia na trudno 
ści z powodu zbyt wysokich wyma­
gań dra Karasińskiego z Goliny 
(pow. Konin) za wykonywaną prak 
tykę-

W imieniu Żarz. Woj, zapropo­
nowano drowi Karasińskiemu wyna 
grodzenie zł 8.000 —- oraz zwrot 
kosztów dojazdu za sprawowanie 
opieki lekarskiej przez 2 godzin? 
tygodniowo. Propozycje te przed­
stawiono mu pisemnie — od powa­
dzi jeszcze nie otrzymano.

Pewną trudność stanowi rów.M 
brak odpowiednich lokali. -M ' 
to praca rozwija się pomyślnie, (<;)

Zjazd absolwsntów
Glmaazjum Jarocińskiego

Z okazji przypadającego 23-lecia 
pierwszej matury w Państwowym 
Gimnazjum w Jarocinie, komitet 
miejscowy urządza 28 października 
br. zjazd koleżeński wszystkich 
absolwentów i wychowanków tego 
gimnazjum.

Komitet zjazdu prosi wszystkich 
kolegów o nadsyłanie swoich adre­
sów i adresów koleżanek i kolegów 
oraz byłych profesorów tegoż gim­
nazjum.

Wszelką korespondencję należy 
kierować pod adresem: Komitet 
Zjazdu Sekretariat Państwowego 
Gimnazjum w Jarocinie, (g)

rozbudowano 200. m rowu odpły­
wowego. W grom. Strzyżew, gm. 
Mikstad, rozbudowano rów odpły­
wowy na długości 1,2 km, mający 
bardzo duże znaczenie dla pobli­
skich gospodarstw.

W szkole rolniczej w Gorycach 
Wielkich, gm. Daniszyn, oczyszcza 
no gruntownie staw rybny.

Z drobnych złotówek składają 
się miliony. Z szeregu drobnych, 
zdawałoby się niepozornych prac 
powstaje dzieło o wielkim znacze­
niu dla narodowej gospodarki, (k) 

pól ziemniaczanych. Wzięło przy- 
tym udział 49.402 osoby, zużywa­
jąc na to 65.956 dni. (sz).

2 I PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY

Pow. Obyw. Kom. Odbudowy 
Warszawy i Poznania w Obornikach 
uzyskał 2 mil. 451.094 zł przy wy 
znaczonej normie 1.500.000. Spole 
czeństwo pow. obornickiego dało 
na ten cel 1 mil. 041.094 zł więcej, 
czyli 169,4 proc, normy. Komitet 
miejski w Obornikach zebrał naj­
więcej, bo 672.515 zł i stoi na czele 
ośmiu komitetów. R.

Redakcja i Administracja: P o- 
■i n a ń, ul. Dąbrowskiego 11, tej, 
Red. 90-40. nocny 45-09. Adm. 
93-94. __ _______ ______________

CENNIK OGŁOSZEŃ:
Drobne — po zł 30 za wyraz 

(minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 
150 zł).

prenumerata miesięczna 
120 zł. Wpłacać na Konto P K O- 
Oddz. Poznań nr V-5626. Oddz. 
Poznań Bank Gospi Spółdzielcze, 
go nr 690.

WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk 
’ Stronnictwa Ludowego. Odpowia­
da za pismo Kolegium Redakcy jne. 
Drukarnia NKW SL. Warszawa 
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Chłopskie dożynki w
(Od specjalnego wysłannika)

NA dożynki w Strzyżewie (pow soch acz ewski) dostaliśmy się zu­
pełnie przypadkowo, wybraliśmy się bowiem do Żelazowej Woli, 

miejsca urodzenia naszego rodaka a światowej sławy kompozytora 
Fryderyka Chopina. Zanim więc przystąpię do opowiedzenia, jak 
było na dożynkach, wspomnę słów parę o samej Żelazowej Woli.
Nie byłem tam od roku 1939. Dwo 

rek jest odnowiony i zaopatrzony we 
wspaniałe stylowe meble z^olcresu, 
współczesnego Szopenowi, dostar­
czone przez Muzeum Narodowe w 
Warszawie na miejsce zagrabionych 
przez Niemców.

W dworku szopenowskim kwate­
rowali żołdacy niemieccy i oczywi­
ście na swój sposób go „urządzili". 
Dziś pieczołowita ręka polska po­
nownie doprowadziła go do porząd­
ku i śmiało już mogliśmy gościć w 
Żelazowej Woli liczną wycieczkę u- 
czestników Kongresu Intelektuali­
stów, którzy mieli sposobność wy­
słuchania tu muzyki szopenowskiej 
w wykonaniu pierwszorzędnych pia 
nistów polskich, czeskich, radziec­
kich i... brazylijskich.

Wspaniały i doskonale utrzyma­
ny jest park, otaczający dworek. 
Widzi się najrozmaitsze odmiany 
drzew liściastych i iglastych. Ca­
łość tchnie spokojem i melancholią 
nadciągającej jesieni.

Około czterech kilometrów dalej i 
położony jest należący do Związku 
Samopomocy Chłopskiej OŚRODEK ' 
STRZYŻEW (16 ha). Otaczają go in­
ne folwarczki, jak Szczytno (8 ha), 
Trojanów (14 ha), Lubiejew. Lubie- 
jew, pozazdrościwszy Strzyżewowi, 
urządza dożynki w nadchodzącą nie 
dzielę — 12 września.

Strzyżew należy do gminy Cho­
daków, która znana jest z tego, że 
istnieje tam wielka i dobrze posta­
wiona fabryka sztucznego jedwabiu, 
dająca zarobek okolicznej ludności 
chłopskiej,; z której rekrutuje się co 
najmniej połowa załogi robotniczej 
fabryki.

Gmina liczy około 12 tys. miesz­
kańców. Jej potrzeby w zakresie 
maszyn rolniczych ma obsługiwać 
powstająca w Trojanowie stacja 
maszyn rolniczych. Jak informawali 

1911 o w kieskach

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

OGŁOSZENSE
Zarząd Mięjisiki w Łodzi — Wydział Odbudowy — ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie robót malarskich w budynku przy ul. Dra 
Próchnika nr 11.

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu ślepego należy skła­
dać w Wydziale Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej nr 17, pokój nr 211 
do dnia 13 września rb. do godziny 11 w kopertach należycie zamknię­
tych z napisem: „Oferta na wykonanie robót malarskich w budynku 
przy ul. Dr Próchnika nr 11". ' '

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzinie 12.
Szczegółowe informacje oraz kosztorys ślepy z warunkami przetargu 

otrzymać można w Wydziale Odbudowy, Oddział Budownictwa przy ul. 
Piotrkowskiej nr 17, pokój, nr 119.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodu.

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami obowiązującymi w wysokoś­
ci zł 40.000.— należy złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy ul. Roose- 
veita nr 15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. ‘ 1971R

WYTWÓRNIA WOZÓW 
Br. G&ZYMISŁAWSKI 

GOSTYŃ (W1KP.)
UL. 3 MAJA 4. TELEFON nr 53.

1941 z

mnie działacze gminni KAZI­
MIERZ STACHURKO I ZENON 
WRZOSEK, stacja posiada już 12 
siewników, 3 żniwiarki, 1 kosiarkę, 
2 grabiarki, poza tym zamówiono i 
częściowo zapłacono 2 traktory, do- 
łownik, obsypnik.

Kupno tych maszyn załatwia Spół 
dzielnia Samopomocy Chłopskiej na 
3-letnie spłaty.

Siewniki będą porozrzucane na 
„punkty" na 1 — 2 gromady. Na 
pytanie, jakie opłaty przewidziane 
są za korzystanie z tych maszyn roi 
niczych, Kazimierz Stachurko wy­
jaśnił, źe opłaty odpowiadają mniej 
więcej stawkom, obowiązującym 
przy pomocy sąsiedzkiej. Posiada­
nie tych maszyn obliczone jest prze 
cięż nie na zarobek, lecz na pomoc 
potrzebującym. Pozwala na oszczę­
dzenie czasu i jak na przykład przy 
użyciu siewnika daje do 25 procent 
oszczędności!

Ceny maszyn nie są zbyt wysokie. 
Tak więc siewnik kosztuje około 47 
tys. zł, żniwiarka 130 tys. zł, kosiar­
ka około 120 tys. zł. Oczywiście 
zamortyzować tego w ciągu trzech 
łat się nie da, ale w każdym razie 
te maszyny w życiu wsi są olbrzy­
mim postępem. Ich upowszechnie­
nie odciąży chłopa od ciężkiej, ogłu 
piającej pracy, która dotychczas zo­
stawiała mu tak mało czasu na po­
trzeby umysłowe i jest bezsprzecz­
nie przejściem do wyższej formy 
gospodarki rolnej,, gdzie maszyna 
przejmie na siebie lwią część tru­
du człowieka.

USIELlSMY przerwać naszą 
rozmowę, bo już nadciągało 

czoło pochodu dożynkowego. Na 
przedzie jechał konno przewodni­
czący lokalnego Zw. Młodzieży Pol­
skiej, który z siodła wygłos'! prze­
mówienie, skierowane do obecnego 
na dożynkach wicestarosty socha-

PIWA
z precelkiem

(85 Zł BUTELKA) 

I

czewskiego, Rzeszatarskiego, jak 
również burmistrza m. Sochaczewa, 
oraz przedstawicieli władz gmin­
nych, partyjnych i związkowych.

Skończywszy swe przemówienie 
ustąpił miejsca gromadoe młodzie­
ży. Dziewczęta były w granatowych, 
plisowanych spódniczkach, białych 
bluzkach i zielonych krawatach. Za 
częły się przyśpiewki: dziewczęta 
zwracały się do chłopców, ci im od­
powiadali:

„Oj chciałabym ja chłopca, ale nie
takiego, 

ładnego, zgrabnego chłopca do 
wszystkiego, 

te nasze chłopaki, to parowe młyny, 
latają, biegają do każdej dziewczy­

ny..."
Chłopcy, rzecz prosta, nie pozo­

stawali dłużni. Ta walka śpiewno- 
słowna skończyła się odtańczeniem 
śląskiego „trojaka". Każda groma­
da wręczała staroście, wójtowi lub- 
administratorowi Strzyżewa, Julia­
nowi Regulskiemu, wieniec dożyn­
kowy i za każdym razem powtarza­
ła się odwieczna pieśń o tym zbo­
żu, które: „oby dobrze plonowało, 
po sto korcy z morgi dało!..."

Niektóre zespoły młodzieżowe u- 
nowocześniły swoje przyśpiewki, 
wplatając w nie napomykanie o Fo­
rze (Funduszu Oszczędnościowym 
Rolnictwa), o zamierzonym uspół- 
dzielnieniu gospodarki rolnej i „or­
ce traktorami", aby bezpośrednio 
po tym wpleść uwagę o panu Jan­
kowskim, który „chodzi w niebie­
skiej koszuli i każdą dziewczynę do 
siebie przytuli". Dostało się przy tej 
okazji zarówno miejscowemu posło­
wi, jak i wójtowi, co jednakże obec 
ni przyjmowali z dobrodusznym hu 
morem. Ostatecznie w „krakowiacz­
ku" wszystko wolno:

„Są tacy ludzie, co mają siateczki 
i wyławiają z wody rybeczki..."
— śpiewa parobczak z gromady 

Szczytno i z naciskiem zwraca 
do swej partnerki:

„Jednak moją musisz być, 
i wolę moją musisz czynić!" 
Mimo wzdragania się i tupania

się

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Wojskowy — na zasadzie art, 141 

ust. (2) ustawy z dnia 9 kwietnia 1938 r. o powszechnym obowiązku woj­
skowym (Dz. U. R. P. Nr 25, poz. 220) wzywa wszystkich mężczyzn, któ­
rzy z jakichkolwiek powodów nie mieli po wojnie możności uregulowania 
swego stosunku do powszechnego obowiązku wojskowego i nie posia­
dają zaświadczeń o rejestracji, do stawienia eię przed Komisją Rejestra­
cyjną w niżej podanych terminach!

1, Zamieszkali na terenie Komisariatów 
rejestrują się przy id. Daszyńskiego 
(za wyjątkiem niedziel)

2.
■wiek z tych dni,

Zamieszkali na terenie Komisariatów M. O, Nr 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12,
13 i 14 rejestrują się przy ul, Ogrodowe- Nr 34 w godz. od 8 do 15 
(za wyjątkiem niedziel)
rocznik

roozniik 1922 do dnia 7JX. włącznie
,, 1921 od dnia 8.IX, do ll.IX.
„ 1920 „ „ ll.IX. <» 15.IX. „
„ 1919 „ „ 15JX. w 18.IX.
„ 1918 „ „ 18.IX. 11 21 .IX,
„ 1917 „ „ 21.IX. fi 23,IX.

1916 „ „ 23.IX. li 25.IX.
Roczniki 1923, 1924 i 1925 zgłaszają się do rejestracji w którymkol-

11

w

1922 do dnia z 7,1X. włącznie
1921 od dnia 8,IX. do ll.IX. fi
1920 'w 11 13.IX. u 16.IX. 0 ..
1919 łł 11 17.IX, ii 2O.IX, 11

1918 w 11 21.IX. »» 22,IX. 11

1917 ta 11 23,IX. ił Ź5.IX. 91

1916 n U 25 .IX. p 27.IX< 11

1915 fi ii 28.IX. W 29 JX. •l
1914 u tl 3O.IX. Ó 2.X. lf
1913 N 91 4,X. n 6.X •e
1913 1« M, 7.X. ii 9,X. »i
1911 *0 W ll.X. 11 13,X. »i

Mężczyźni rocznika
ni, zgłaszają się w

Kto nie zgłosi się na skutek niniejszego wezwania do rejestracji, pod­
lega karze aresztu • do 1 miesiąca i grzywny do 50.000.— zł lub jednej 
z tych kar w trybie administracyjnym, z mocy art. 169 (pkt, b) w związku 
z art. 183 ust. (1) powołanej na wstępie ustawy.

Łódź, dnia 4 września 1948 r.
Zarząd Miejski w Łodzi

1923 którzy dotychczas nie zostali zarejestrowa- 
dniach: 11, 12 i 13.X. br.

1975R

nogą, dziewczyna — jak zazwyczaj 
zresztą — ulega 1 wszystko kończy 
Się pomyślnie.

Gorzej jednak skończyła się u ze­
społu ze wsi Strojec, któremu ja­
koś „nie wyszło", za bardzo wido­
cznie speszył ich ten publiczny wy­
stęp. Tłum bowiem dookoła by! gę­
sty, obramowany wieńcem dziecia­
ków na przodzie. Nawet na pobli­
skich topolach siedziały co śmielsze 
i ciekawsze chłopaki.

Po skończonym obchodzie zabrał 
głos wicestarost-a Rzeszotarski, mó­
wiąc o trudnej a owocnej odbiido- 

1 wie kraju, o podatkach, traktorach 
i potrzebie powołania do życia F.O. 
R-u, w którym wysokość wpłat bę­
dzie uzalc-^iona od dochodowości 
gospodarstwa.

Orkiestra zaczęła grać hymn na­
rodowy i tu i tam zaczęto wołać., 
by ludzie zdejmowali czapki. Jak 
się zdaje, nie wszyscy jeszcze to ro­
zumieją. Ale już gospodarz uroczy­
stości, Julian Regulski, zaczął — sta 
Topolskim zwyczajem — zapraszać 
gości do suto zastawionego stołu.

Kapela, jedna z najlepszych w o- 
kolicy, w drugiej połowie dworu, 
zwanego pałacem, ucięła skocznego 
i podczas gdy tutaj starsi pożywia­
li się po pracowitym popołudniu, 

, tutaj młodość wyżywała się w tań­
cach.

Dożynki w 
rozmachu.

W murach 
ochoczo bawiła się nowa Polska,

Jerzy Glaus

Strzyżewie nabierały

szlacheckiego dworu

GDAŃSK
W , sierpniu br. w lokalu Żarz. 

Woj. SL w Gdańsku, odbyła się 
wojewódzka odprawa admin.-samo 
rządowa. Omówiono preliminarz 
budżetowy na rok 1949. Referat 
pt. „Budżet Woj. ZSCh" — wy­
głosił kol. Franciszek Wolniak 
przewód. Wydz. Admin.-Samorząd. 
WZSL.

M. O. Nr 6, 7, 8, 9, 10 i 15
Nr 34 w godz. od 8 do 15

List z Grudziądza

mie-

brak 
tenże

O £/ M S /ł 
dla sześćdziesięciu 
spów chłopskich 

(tasptaia własna)
Powiatowy Zarząd Stronnictwa 

Ludowego w Grudziądzu od 1945 ro 
ku planował budowę bursy dla nie­
zamożnej młodzieży chłopskiej, któ­
ra garnąc się do nauki, nie mogła 
znaleźć pomieszczenia w zniszczo­
nym działaniami wojennymi 
ście.

Zamierzenia rozbijały się o 
odpowiednich funduszy na 
cel.

W roku bieżącym jednak przystą­
piono energicznie do dzieła. Korzy­
stając z przyjazdu Naczelnego Wo­
dza Marsz. Roli - Żymierskiego do 
Grudziądza zwrócono się z prośbą, 
o przekazanie na ten cel obiektu 
powojskowego (naturalnie zniszczo­
nego, gdyż innych nie ma). Dzięki 
przychylnemu stanowisku Marsz. 
Roli - Żymierskiego obiekt się zna­
lazł i przystąpiono natychmiast do 
odbudowy.

Kosztorys prac na jednym piętrze 
opiewał na 1.800,000 złotych. Mrów­
cze zabiegi wiceprezesa SL insp. 
Kłembukowskiego, przy wydatnej 
pomocy prezesa SL Musiała i sekre­
tarza Mendyka, sprawiły, iż T.B.S. 
przekazało sumę zł 250.000, Powia­
towa Rada Narodowa zł 250.000. 
Gminne Rady około zł 60.000, zbiór 
ki przeszło zł 100.000. Nie dysponu­
jąc milionem złotych bursę odbu­
dowano i odpowiednio wyposażono.

Referat polityczny wygłosił po­
seł Józef Chaba — sekr. Woj. 
Żarz. SL.

W odprawie wzięli udział wszys­
cy członkowie SL, radni Gdańskiej 
Woj. Rady Narodowej oraz cały 
wojewódzki aktyw admin.-samorz. 
SL.

Waga dyskusji po referatach — 
daje gwarancję, że eselowcy w wo­
jewództwie gdańskim wniosą po­
ważny < realny wkład przy oyrico 
wywaniu i uchwalaniu preliminarzy 
budżetowych i uwzględnią najistot 
niejsze potrzeby wsi woj. gdańskie 
go i jej mieszkańca — chłopa.

WARSZAWA
Koło SL przy Państwowym Ban­

ku Rblnym z okazji IV rocznicy re­
formy rolnej urządza w siedzibie 
Państw. Banku dolnego, Nowogrodz 
ka 50 — akademię.

Początek o godz. 15.45.

HANDLOWE

MASZYNY — artykuły biurowe, war­
sztat naprawy W. Rohowski i SA». 
Poznań, Mielżyńskiego .18, tel. 43-25.

1959z

ZGUBY

ZGUBIONO dowód osobisty J k»tą- 
żeczkę końską na nazwisko Sadureki 
Zygmunt, zam. Brzezie, gm. Wedle w.

1973R

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma­
cję Związku Zawodowego Koła Pań­
stwowego Zakładu Higieny Nr 63751, 
na imię Jadwigi Sawickiej. 1978R

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję, wydaną przez Stronnictwo Lu­
dowe, na nazwisko Kupeć Jan, Nr 
26413, na rok 1948. 1967z

Sir. 5
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CICHY Zygmunt Zwierzyniec, zgubie 
no kartę rejestracyjną RKU, wydaną 
w Kościanie 1945. ’ 1974R



1.500 bibliotek gminnych
powstanie do końca bieżącego roku
DO końca bieżącego roku za­

łożonych będzie przy potno 
cy państwowych funduszów inwe­
stycyjnych 1500 bibliotek gmin­
nych.

* Najwięcej bibliotek — bo 190 — 
powstanie w woj. poznańskim.

następnie w woj. Wrocławskim — 
168,

śląsko-dąbrowskim —- 110, 
w woj. szczecińskim — 145, 
w województwach łódzkim i lu­

belskim — po 110 itd.

Ministerstwo Oświaty zakupi dla 
każdej biblioteki księgozbiór ok. 
500 tomów.

Ponadto biblioteki otrzymają

drukowane karty katalogowe i kai 
ty książek- oraz inne niezbędne dn 
ki do należytego prowadzenia bi­
blioteki.

Trzeba zrywać owoce
nie przy pomocy drabin, lecz kozłów

Zrywanie owoców za pomocą 
drabin, opieranych o gałęzie drze 
Wa jest u nas praktykowane na-

„Musiałbym być Zamojskim,
(Od własnego

Pewnemu robotnikowi na Wy­
brzeżu zachorowało nagle jedyne 
dziecka, liczące zaledwie trzy mie­
siące. Ratunek zależał od natych­
miastowego uzyslkania preparatu 
francuskiego, którego w Gdańsku, 
Gdyni j w innych miastach Polski 
nabyć nie było można.

Zrozpaczony ojciec napisał list 
do Ambasady Polskiej w Paryżu. 
Nie bardzo wierzył w skuteczność 
swej prośby, ale co się nie robi dla 
uratowania życia dziecka!

Skutek pisma był wręcz nieocze

Stroskane koty

korespondenła)
kiwany. Odwrotną pocztą lotniczą 
nadszedł potrzebny preparat do Mi 
liisterstwa Spraw Zagranicznych, 
tak, że lekarz w kilka godzin póź­
niej mógł go zaaplikować ciężko 
choremu dziecku, którego życie wi 
siało na włosku.

Wzruszony ojciec powiedział 
dziennikarzom:

— Przed wojną nie wyobrażam 
sobie takiego załatwienia sprawy. 
Mnie, nieznanemu robociarzowi, o 
nazwisku nie nie mówiącym, bez 
żadnych znajomości i stosunków 
na pewno by nie załatwiono sprawy 
— musiałbym być Zamojskim albo 
co najmniej Potockim... (as)

gminnie. Sposób ten jest szkodli­
wy dla drobnych gałęzi, które ule­
gają często połamaniu.

O wiele praktyczniejszy, szybszy 
i dokładniejszy jest zbiór owoców 
z pomostów, opieranych na koz­
łach. Wysokość kozłów powinna 
mieć około 150 cm, szerokość 40 
— 50 cm. Zbijamy go z desek cało 
wych.

Wskazane jest również zrywanie 
owoców z drabin rozstawnych, ja­
kich używają malarze pokojowi.

Owoce zerwane układamy ostroż 
nie wflnałych koszach, aby nie obi 
jały się i nie kaleczyły.

Owoce należy zbierać tylko ręcz 
nie, nie wolno trząść drzew. Zer­
wane owoce należy natychmiast 
pod drzewami posortować, odkłada 
jąc osobno owoce uszkodzone, ro­
baczywe, z plamkami grzybowymi. 
Do przechowania nadają się jedy 
nie owoce zdrowe, czyste i niepo- 
kaleczone.

inż. S. E.

Siatka i piłka wodna

Zwiększają się połowy 
na jeziorach Warmii i Mazur 

(Od własnego korespondenta)

-— Czego ci ludzie od nas chcą?
— Może im się nasz głos nie po­

doba...

Dzięki prowadzonej energicznej 
akcji zarybieniowej w jeziorach War" 
mii i Mazur połowy ryb dają coraz 
lepsze wyniki.

Czynnych jest pięć wielkich sztu­
cznych hodowli ryb.

Według danych statystycznych w 
lipcu br. złowiono ogółem na wodach 
jezior warmijsko-mazurskich 150 ton 
różnego gatunku ryb, wartości 15 mi­
lionów złotych, z której to ilości 135 
ton ryb zakupiła Mazurska Spółdziel­
nia Rybacka.

W stanie świeżym sprzedano 42 to­
ny ryb, resztę zaś uwędzcno i prze­
robiono na marynaty i konserwy 
trwałe,

W obecnym okresie wędzoną sie­
lawę z jezior Warmii i Mazur kjn- 
sumowała ludność całej Polski, gdyż 
duże partie tego gatunku ryb były 
dostarczane do Warszawy, Krakowa, 
Wrocławia, Łodzi, Poznania, Gdań­
ska, Bydgoszczy i innych miast i mia­
steczek. (as)

PO dwóch zwycięstwach w Sofii 
siatkatki i siatkarze polscy do 

znali dwóch porażek. Wyrównało 
się. Ale zawsze szkoda.

W niedzielnych spotkaniach z 
Bułgarią popisali się nasi panowie 
i popisały się nasze panie. Mężczyź 
ni wygrali po ciężkiej, można by 
rzec morderczej walce w stosunku 
3:2. Kobiety też niełatwą miały 
przeprawę, ale wygrały pewnie 2:1.

Gorzej poszło i tym i tym z Cze 
chosłowacją. Panowie przegrali bez 
apelacyjnie 0:3, panie zaś w lepszym 
stosunku, bo 1:2.

Skończyła się jesienna runda roz 
grywek waterpolowych. W ostat­
nim dniu doszło do sensacji. A mta 
nowicie:

Warszawska „Elektryczność'1 ma 
jąc już mistrzostwo Polski w kiesze 
ni, zlekceważyła wrocławski AZS i 
zremisowała z nim 0:0.

Natomiast prawie pewny już kan 
dydat do spadku z Ligi Cracovła 
przy niemałej pomocy graczy Pogo 
ni katowickiej.... pokonała ją w sto 
sunlyi 3:1 (1:0).

No, cóż? Między Cracovią i AZS 
musi teraz dojść do jeszcze jedne­
go spotkania na gruncie neutral­
nym. Od jego wyniku zależeć bę­
dzie opuszczenie szeregów Ligi. Be (2:0).

dnia:
— Polonia (By

0:0.

niaminek AZS da na pewno x s?e- 
bie wszystko, aby w Lidze przezimo 
wać.

Zobaczymy.

II TURA LIGI WATERPOLOWEJ
Drugi dzień mistrzostw Polski 

Ligi Waterpolowej obfitował w kil 
ka niespodzianek, które jeszcze bar 
dziej umocniły pozycję stołecznej 
Elektryczności, w zdobyciu tytułu 
mistrza Polski.

Wyniki drugiego
Pogoń (Katowice) 

tom) 2:1 (1:0).
AZS — Cracovia
Elektryczność — KSZO 5:3 (2:1). 
KSZO — Pogoń 2:2 (1:0).
Elektryczność — Cracovia 4:S 

(2:1).
Polonia — AZS 5:0 (5:0).

*
W spotkaniach o wejście do I 1 

II Ligi padły następujące wyniki: 
„Lechia“ Gdańsk pokonała w Cze 
Stochowie miejscową „Skrę" 8:1 
(2:0).

„Radomiak" na własnym boisku 
rozgromił „PTC‘‘ 9:3 (5:3).

„Naprzód" z Lipih zakwalifiko­
wał się do II-giej Ligi po zwycięst 
wie nad „Legią" - Krosno 4:0

Z wąifrówBk po Dolnym &ąsku
G R Y F Ó W 

ciche miasteczko nad Kwisą 
(Korespondencja własna)

W miejscu, gdzie Kwisa, wystą- I 
piwszy z Gór Izerskich, ukrę­

ca na zachód, leży Gryfów Śląski.
W średniowieczu wzdłuż brzegów 

Kwisy przebiegała granica między 
fcużycami j Śląskiem. Toteż zakątek 
ten, w którym w tych odległych 
czasach zbiegały się granice Polski, 
Czech i Łużyc, jest zasiany ruinami 
zamków^ strażniczych, gęsto pobu­
dowanych przez Piastów.

Niewątpliwie nadzór nad dogod­
nym w tym miejscu brodem przez 
Kwisę stał się przyczyną założenia 
grodu gryfowskiego. Data założe­
nia ginie w pomroce dziejowej. Le­
genda wspomniana w kronikach 
miejskich głosi, że na wzgórzu, na 
którym wznosi się miasto, znalezio­
no gniazdo gryfów i stąd wywodzi 
się nazwa miasta. Jednakowoż le­
genda została niewątpliwie doro­
biona później w związku z herbem 
miasta, przedstawiającym gryfa aita 
kującego rycerza.

Łatwość przejazdu przez Kwisę 
pod Gryfowem spowodowała powsta 
nie szlaku handlowego. Toteż gród 
przyciągał ludność handlującą i trud 
niącą się rzemiosłem. Powstało mia 
sto.

W r. 1252 ks. Henryk III świdnic­
ki funduje drewniany kościół para­
fialny, zaś w połowie XIV w. ks. 
Bolko II nadaj e miastu rozmaite 
przywileje. Miasto rozwija się, 
kwitnie w nim fabrykacja płócien. 
Płótna gryfowskie są eksportowane 
do Norymberg!, Niemiec Zachod­
nich i Holandii.

Dopiero wojna trzydziestoletnia 
przynosi dla Gryfowa ciężkie cza­
sy, powodując stopniowe zamiera­
nie przemysłu. Pochody wojsk, oblę 
żenią, kwaterunki i rekwizycje zu­
bożają niepomiernie ludnośę. tak, 
że miasto nie może się podnieść z 
upadku w ciągu drugiej połowy 
XVII w. I znów wojna tew. północ­
na z początkiem XVIII w. przynosi 
nowe zniszczenia. Niedługo potem 
zaś wojna śląska między Prusami 
i Austrią wtrąca ludność Gryfowa 
na dno wyczerpania materialnego.

Z kranik miejskich dowiadujemy 
się, że częstokroć w ciągu tygodnia 
przeciągały kilkakrotnie na prze­
mian oddziały pruskie i austriackie. 
Oczywiście każdy kwaterunek pocią 
gał za sobą bezwzględne rekwizy­
cje środków żywności i furażu, a 
częstokroć i rabunki, gdy zubożała 
ludność ma® mogła dostarczyć żąda­
nych rekwizycyj.

Po wojnach śląskich nastąpił dłu 
gi okres spokoju, w ciągu którego 
miasteczko leczyło powoli rany za­
dane przez pi zeszło stuletni okres 
wojen. Dopiero przy końcu wojen 
napoleońskich w r. 1813 ciągnące w 
pościgu za armią francuską oddzia­
ły armii rosyjskiej zawadz'ty o Gry 
fów. W pobliżu miasta odbyła się 
potyczka, w której zginęło kilkudzie 
sięciu żołnierzy rosyjskich. W obrę 
bie murów cmentarnych od strony 
ul. Lubańskiej wzniesiono dla nich 
pomnik kamienny.

Działania wojenne drugiej wojny 
światowej oszczędziły miasteczko. 
Dziś zaludnia je przeszło 4000 rzesza 
ludności polskiej, przeważnie repa­
triantów ze wschodu, która ksząta 
się koło uruchomienia 'i rozwoju 
miejscowych zakładów przemysło­
wych. Uruchomiono dużą wytwór­
nię konfekcyjną, wytwórnię nawo­
zów potasowych, wytwórnię farb 
suchych i lakierów, duży tartak, wy 
twómię wyrobów azbestowych.

W mieście znajdujemy ślady daw 
nych dziejów. Naprzeciw kościoła 
parafialnego wznosi się dwupiętro­
wy budynek murowany. Umieszczo­
na na nim tablica głosi w języku 
łacińskim, że w r. 1587 wzniesiono 
budynek jako szkołę katolicką. Ry­
nek jest okolony starymi domami, 
przeważnie o trzyokiennym froncie 
z mansardami. Niektóre z nich mia­
ły jeszcze niedawno podcienia. Za­
pewne kupiecka chęć zwiększenia 
przestrzeni sklepowej spowodowała 
zabudowanie podcieni i oszpecenie 
wywraca synktz,

Gryfów jest węzłową stacja, kole­
jową, na której krzyżują się linia 
Jelenia Góra — Zgorzelec z liniami 
prowadzącymi do Lwówka i przez 
Mirsk do Świeradowa - Zdroju. 
Rzesze kuracjuszy f wczasowiczów 
spieszących koleją do Świeradowa, 
Czerniawy i Kotliny muszą prze­
jeżdżać przez Gryfów. Prowadzą tę­
dy również linie autobusowe z Je­
leniej Góry do Zgorzelca i do Bo­
lesławca przez Lwówek,

Z którejkolwiek s'rony zbliżamy 
się do Gryfowa, rzuca się nam w oczy 
przede wszystkim wysmukła sylwet 
ka 71-metrowej wieży ratuszowej. 
Na szczyt prowadzi pionowa drabi­
na żelazna. Trud wspinaczki wy­
nagradza przepiękny widok rozta­
czający się z góry na miasto i oko­
licę. Od południa ciemnieje pasmo 
Gór Izerskich wabiąc zwolenników 
wycieczek górskich. Pociągiem moż 
na dostać się w góry w godzinę. 
Ale i bliższa okolica dostarcza oka­
zję do pięknych spacerów i wycie­
czek.

■ O półtora kilometra od miasta 
leży w pięknym parku sanatorium 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
dla gruźlików. Budynki ucierpiały 
w pierwszym okresie po rozejmie, 
a urządzenie zostało wyszabrowane. 
Władze ZUS przeprowadzają obec­
nie remont. W przyszłym roku na- 

I stąpi otwarcie, a ilość tak potrzeb­
nych nam łóżek gruźliczych zwięk­
szy się o 250.

Życie w Gryfowie płynie spokoj­
nie j ciche. Jedyne kino jest czyn­

ne przy końcu tygodnia, od czasu do 
czasu zjeżdża jakaś impreza rewio- 
wa lub cyrkowa.

Nastrój całego miasta sprawia 
wrażenie zacisza emerytów mimo 
wzrastającego tempa życia gospo­
darczego. Przyczyną tego jest nie­
wątpliwie to, że zakłady przemy­
słowe są porozrzucane po peryfe­
riach i rytm ich nie daje się odczu­
wać w centrum miasta.

Kulturalne potrzeby’ miejscowego 
społeczeństwa wydają się nikłe na 
razie. Godna pochwały inicjatywa 
Związku Osadników Wojskowych 
stworzyła wypożyczalnię książek, 
która niestety liczy tylko... 15 abo­
nentów! Park miejski, położony 
przy alei dworcowej, służy za pa­
stwisko dla całego stada kóz, które 
obdzierają krzewy z liści, co nie­
zbyt dobrze świadczy o troskliwo­
ści Zarządu Miejskiego o porządek 
i estetyczny wygląd parku, *

Ślady niemczyzny na ogół usunię­
te. Ale tu i tam, na rynku np. wa­
dzimy na jednym z domów marmu­
rową tablicę, stwierdzającą z nie­
kłamanym pietyzmem, właściwym 
Niemcom, że w domu tym mieszkał 
podczas manewrów przez trzy dni 
w sierpniu 1873 r. gen. Moltke. W 
parku rośnie młody dąbek, u któ­
rego podnóża uchowała się kamien­
na tablica z napisem „Hindenbur- 
geiche 1927".

Ej, obywatele, ojcowie miasta 
i cóż wy na to?

Dr Marian Moskwa


